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Podług Ruskiego Inwalida, z dma lg lis to -  
psdą , n* • }*s*awiey mianowani kawalerami 
or L ru  ś A n n r  ^c ey hlussj: P r jk u ro r  obwodu 
b lo Łąckiego, r-uica nadworny G artkiew icz;
komornik obwodu białostockiego, 'kolieski se
kretarz  Hrauert-, ziemski sprawmfc białostocki, 
Otdakowski;. sekretarz rządu obwodu białostoc
kiego, K a r d y n a t o w s k i - ,  koimntsnvz ziemski bree- 
ski radze a t tularny Rot ; spra-s n>k miński, 
JVafiarowslir, sekretarz mińskiego głównego są
du 1,40 d. paxtamentu, r idzca tytularny, Czcnj- 
Chow, 1 sekretarz tnióakiey izbę puws.cchney o- 
pi--ki, W olotoirtki; tegoż orderu 4 klassy, pełnią
cy obowiązek n .arste łka  gubern.alnego witeb
skiego, powiatu lcpeiskiego m arszałek, L is -
SOU-SSl.

A n g l i a .
Londyn dm o. 27 listopada.

p a r l a m e n t .
- W0 \

I z b a  w y  z s z a.
Po rozpoczęciu parlamentu, członkowie izby 

W iś l ic y  wykonali prr.edXię©icniRe jen tep  pray- 
s k e e ,  pomiędzy którenn  byli: X.ążę K larencyii 
miody X ązą R i c h m o n d .  H r a fn-r M onciers wniósł 
#d re i  podzięk- wani- Xicciu lt  j mtowi; po s tem  
rut którzy członkowie i-,by mieli następujące 
Ulowy.

Hrabia Grey. „C hociażby mi n.cznauy 
był terażnteyszy stan naszego narodu, przeko- . 
n  dby 111 się z mow y Xi i - Rejenta, iż psi lament 
nigdy w tak w a n e y  ok- licznośei n teby łzw o- 
łeny, jak teraz. Nie n r  gę pochwalić postę
powania w sk a /1. ego nam w lćv mowie 1 środ
ków, jrfkiob się ią mamy. Mówiono już nam 
dosvó o n  wolucyynem i zdrsdzieckiem posiępo- 
K»nra Judu, i okazano p t i z t b ę  chwycenia się 
g wałtownych środków dla odwrócenia niebez- 
pie* zeńslwa od kraju. Ale nie słyszałem jeszcze, 
ażeby temuż niebezpieczeństwu zapebieżeć 
chciano przez zmnievszenie t^iel ich wydatków, 
które teraz nasz lud tak mocno uciskają, l e n  
środek lacnłeyby mógł prz* tłumić wszelkie sar
kanie. W ew nęti  ny stan kraju naszego nie jest 
bardzo pomvślnv, ani też, -ie sądzić mogę. ze
wnętrzne stosunki nasze bardzo pocieszające. 
•Doniesiono nam wprawdzie w mowie z tronu 1 
iż Xiąź£ Rejent odbiera ciągle od obcych mo
carstw zapewnieniu przyjacielskiego ich sposo
bu myślenia względem kraju naszego’, przeciąż

ja da tych zapewnień zuptłssy nie przywiązuję 
wiary. Gdy i-dn.dk im ressa nasze wew nętrzne 
dosyć są w,.żue, nie będę się rozwod&ił nad 
stosunkami zemięi.rznemi. Duposzą nam , iż  
zączęto już myśleć o obaleniu konity tucyi k ra 
jow ej,  o ztrwan.u towarzyskich związków, 
które łączą c Iow i kr z człowiekieny powie
dziano, 1/ powszechna rewolucja już blizka.vry- 
buehnienia.—  Jeżeli tak jest w istocie, tedy, 
bydź musi jakówaś t- go przyczyna. Ja  u t rz y 
muję stale: iż niechęci ludu jedynym jest po
wodem zbyteczne obciążenie go podatkami, a 
pruyiem, iż rząd giuofay je»t, na wszystkie je
go skargi, i w liiczóm się nie’ stara ulżyć jego 
uciemiężeniu. Jestżeto roztropnością, jestże- 
to  bezpieczeństwa i p b t y k i  środkiem, zawsze 
zKgniewanem na niego p glądać okiem? Za
wsze bydź gotowym d •• ukarama, a nie myśleć 
wcale o jego w sparć, u? Nadaremnie opierałem 
się wprzód środkom, k t o r e b y  nie tylko szkodzić 
mogły sposobowi m ,- lenia izby, ale i królew
sk ie j  rodnhy. Z-.miast ulżenia uciskom ludu, 
ustanowień znowu trzy  miliony nowego po
datku. {Sluchaycie! . . .  SłncKaycieI) Jeżeli, Mi
lordowie przypomnicie to sobie, jakże się dzi
wne mniecie, że niechęć #  zrasta! A jeżeli się na 
skargi j przełożenia jeg> rnalo daje baczenia,jeżeli 
się prośby odrzucają! czyliż to co dziwnego, źe 
powszechna niechęć w groźnym się okazuje spo
sobie? W sp mciano w mowie z trorm o stanie 
rękodzieł''!. Wiadomo powszechnie, i i  w Glos-' 
gowie, Man&zektarzę i wsohodniey części hrab- 
stwa York  wie!k& nędza panuje. Możnaź ją 
nszwać uciemięż niem czasowem? Nie zaiste, 
gdyż w tych prow incjach  ludzie umierali z gło
du. Zadziwia ni,ę niezmiernie, iż w tey  mo
wie źadney nie uczyniono wzmianki o zdarze
niach w Manszester. Roseyście się tam eczne
go zgromadzenia, wyznać m uszę, należy do 
na jw ażnie jszych  wypadków, jakie przydarzyć 

k się mogły w czasie-politycznego mego zawodu; 
i nie pytając się o zdanie innych , niezmiennem 
mojem byłoby postanowieniem, dochodzić i śle
dzić całey tey okoliczności. W ypadek  teit i spo
sób Wzięcia się rządu stały się powodem po- 
wszechney niechęci w kraju. Ministrowie ża
łują teraz, iż zniewolili Xięcśa Rejenta do na
pisania podziękowania magistratowi w M anszę- 
ster, a szczególniej Lord Sidmouth , i i  to tak 
prędko uskutecznił. Do tego należy także o- 
burzająca odpowiedź , k tórą  rada mięska lon-



dyńska na swóy" adres odebrała. D 3 n o ta m ta k -  
żę  do zrozumienia, i i  cz łonkow ie  m im stervum  
nie byli jeszcze uwiadomieni o w ypadkach  
w M a n a e s te r . Jeżeli w istocie  tak było, cie* 
k a w y  jestem : jaką w iadom ość o tem ministro
w ie  mieć mogli, k iedy przesłali podziękowanie  
X ięc ia  Rejenta magistratowi w  M anszester .  
Czas od dnia 16 do 21 sierpnia, w  którym to  dniu 
pomienione podziękowanie do M a n sze s te r  ode
sz ło ,  był zaute  zakrótki , i n iepodobna; ażeby  
mintstr cw ie  tak dokładnie o w szystkiem  juz u -
w i .doniieni b y l i , aby w ydać w y f  k m o g l i tt__
Hr«bia G rey  żądał, aby to jeszcze do adresu do 
X . Re ,eu t 3 przydano: „ Iz Lordowie izby w y ż -
szey  chcą wziąć pod ścisłe rozw ażenie  w s z y 
stkie  te okoliczności, jakie w mowie X cia  R ejen
ta  są wyrażone ;—  iż  izba iadney  n iesp od z ie -  
Wa się ciadź pom ocy w  chwyceniu się środków, 
któreby zagrażające spckoynośoi publicznej łn d ź  
m ogłył » t<- jey o b o w .ą k ie m  raczey i sta'em jest 
postanow ieniem , jąć się sposobów, któreby po
dobnym zaburzeniom zupełną m d d  pi ło ży ły  
tamę; że izba wyższa clicąo nadać c ,łą moc  
prawu uprasza X eia  Rejenta o wydanie zape
w nien ia  ludowi, iz w kazd m czasie prośby i 
zaż-len ia  swoje 3̂ 3 no sic może, i że zaw sze  w y -  
słuch m e będą; p rzytćm , iż Jla wzbudzenia zu -  
pi m. go zanf mia, naypierw szą i n ieodzowną jest 
pot.- -bą, aż. by prawa krajowe stały  się obroną  
i  c l. ózvm swubod lodu:—. 1 i  wypadki w  M a n - 
szcs ter  mocno r / ą i  zasmucają, i że m orderstwo  
p o d d n y c h  J. K.. M ści nie u jd z ie  bezkarnie.,, 

Mim.it' r Lord Sidmouth  m ów ił o ogranicze
niu w -d a tk ó w  Ir,ty w o y sk ó w ey  i administra
c y j n e ' .  „ W e w n ę tr z n y  stan kraju naszego  
r̂ e k ło u )  tak jest kry tyczn y , 1 bezprawne zg ro 

m ad zen i* - luda tak s 1% s t a ł y  zagrażającemi, i i  
r ~ ą a p i  y m uizony jest mieć się n* c z u jn o śc i  jak 
n a j w i ę k s z e j —  Przez buntownicze pisma i 
i  pt zew rótne nauki napawają lud duchem mespo-  
k oynośc i  krążący po kraju naszym  demagogo
w ie ;  lud k tóry  grozi już zerwaniem  całego to w a .  
r z y s k u g o  porządku, i obaleniem krajowcy u -  
Btawy. R ząd przym uszonym  się przez to uyrza ł  
p o w ięk szy ć  silę w oysk ow ą dla odwrócenia grożą
cego  n iebezpieczeństw a G osię  tycze  M a n sze -
steru,  m inistrowie mają w  ręku przekonyw ające  
d o w o d y ,  iż  zgromadzenie dnia 16 sierpnia nie  
ty lko  było n ie p r a w n e ,  alć i zagrażające nadal 
sm utnem i skutkami. W idziano; jak m iesh czo -  
n e t łum y ludu w  w o y sk o w y m  szyku dążyły  
z  m ieysc  oddalonych do M a n szes te r , ośw iadcza
jąc publicznie, że ich  jedynym  jest zam fsrem  
obalić konstytucyą, łub um rzeć. Ludzie c i  n ie 
śli z sobą czapki w o ln o ś c i , spisy i chorągwie,  
na których  jaśniały buntownicze napisy i godła. 
Środki, jakich się ch w ycił  magistrat w M unsze-  
s t e r , zgodne były  z praw am i krajowemi. Ż e  
w ład ze  mieysCŁwe chciały  się sprzeciw ić  n ie 
praw nem u postępow aniu  ludu podano w t e j  mie-  
rce  fa łszyw e i zbyt przesadzone doniesienia. 
Rząd odebrał "W nocy  dnia 17  spraw ę w  tey  
m ierze  , a nazajutrz przybyli  deputowani od 
m agislretu  z M anszesłer ,  k tórzy  zupełna udzie
lili w iadom ość. Z vołaną zatem  natychmiast  
została gabinetow a rada, na k tórey  by łi w s z y 
scy  cz łonkow ie  p rzebyw ający  pod ten  czas 
w  m>‘eśc ie ,  a poźm ey w ezw an o  Lorda C astle-  
r e e g h ,  i innych  urzędników sądow ych . D e 
p utow ani przełożyli rzecz  ca łą  i środki, jakich

się magistrat ch w yc ił .  W sz y s tk ie  te  okoliczno
ści przekonały ministrów', iż magistrat to  u-  
c z y n i ł ,  coj m u nakazywała p o w in n o ść ,  i że 
w  m owie będący postępek, do którego  potrze 
ba przymusiła , zupełnie jest usprawiedliwiony.  
W  tern przekonaniu napisany b y ł l i s t , o któ
rym  Hrabia wspomniał. "W takow ych  o -  
koliczńościach i w tem  przekonaniu; m inistro
w ie  jak nayn ierostropm ey u czyn il ib y;  gdyby  
podziękowanie rządu w strzym ali,  dopókiby nie
potrzebne śledztw o c ie  nastąpiło. M ężow ie ,  
których  postępek tak jest ganiony, pośw ięcil i  
i v c i e  sw'ije na utrzym anie b e ip ieczeń s tw a  1 
spokoynośei pub licznej.  M ieliż-śm y im p ow ie 
dzieć; „ N ie ,m y  waszego postępku jeszcze chwalić  
„ nie m ożem y ; podług w sze lk iego  w praw dzie  
„ podobieństwa dopełniliście w a szey  p ew m n o -  
„ ści, postąpiliście z p rzy zw o ite®  pom iarkowa-  
„ niem ; nie z r a ż a ją c  na w sze lk ie  niebezpie-  
„ c z e ń s tw a , działaliście dla przyw rócen ia  spo-  
„ koyności p u b liczn e j :  ale bydź to m o ż e ,  że 
„ późn iey  co  przeciw ko wam  p o w ie i i /ą ,  i m y  
„ naszego ukontentow ania ol az c w  m nit m o-  
„ ż e m v ,  dopóki me w ysłu ch am y wpr.Ód vva- 
„ szych oskarżycieli.  —  I tó ż b y  z tego  w y 
padło , gdybyśm y okazali jtfkoweś n iepotrze
bna po wątp rw anie w zględem  sprawiedli
w ego  postępku magistratu ? Cóżby insze  
krajowe w ładze  m yślały sobie o ministrach?  
N ie  żyjem y w cza sa ch , w  k lorychbyśm y ła ł-  
s sy w ie  postępow ać , 1 z ludźmi, k tórym  b e z 
p ieczeń s tw o  kraju jest pow ierzone, tak źle ob
chodzić  się mogli u

L o r d  E rsk ine  : —  „C zyliż  izba ma k on ie 
cznie  zupełną przyw iązyw ać  w iarę  do ośw iad 
czeń  ministrów , a n iep rzyym ow ać przelozei1 
strony p rzec iw ney?  Czyliż  słowo rządu jest 
ś w i ę t e ,  a g łosy  ludów są n ic z ć m ?  Izba nie- 
przekonana d o ty c h c z a s ,  czy li  akt o rokoszu  
istotnie był przeczy tan y , w  M a n s z e s łe r ; a je
żeli ssę tak stało.; czy liż  w  p r z y z w o ite j  g o 
dzinie  przyw ołano  w oysk o  ? K&żdey ch w ili  
g o tow y  jestem rząd wspierać, za nim się u y -  
m ow w ć; ale żaden rząd nie. jest tam bezpie
c z n y ,  gd tie  yrnwa ludu nie są szanowane.  
M uszę w ię c  cl*ą  t ę  okoliczność zgłębić , i gło
suję za dodatkiem d<> adressu “

W ie lk i  K a n c le r z : —  „ S tc so w r ie  do zasad 
mojego urzędu , w in iepem  d o n ie ś ć , iż żądane  
dochodzenie  Lev rzeczy  nie zgacLa się r pra
w am i kraju. Nikt. z  was zap ew n e ,  Md- rd o-  
w i e , nie uzn i ł , iż w  m ow ie  będące zgroma
dzenie było prawne. “ Obrońcy wolności s z c z e 
gólną sobie przy te y  okoliczności obrali za 
sadę Nieraz s ły s z a łe m . jak jenerulnego pro
kuratora p y ta n o ,  gdy  jakową sprawę w p ro
wadzał: D la  c ze g o  nie id z ie sz  d r o g ą  w skazan ą  
p r z e z  p r a w o , i  nie oddajesz  s p r a n y  do roz-  
s tr zy g n ie n ia  p: z y s ię g ł jn f t  ■— T era z  p rtec iw n ie  
inny  roz lega  się o d g ło s : D la  czegóż  nie z a 
czyn asz  z a r a z  p rze c iw n e y  ustaw ie  spraw y , p o 
n iew aż p r z y s ię g l i  oskarżen ie  odrzucili  ? ('I«
śmiech) przekon an y  jes tem , i i  n a y n iz s ty  po ddan y  
w  tym  k ra ju ,w y is ze m i  cieszy  s ę p r a w a m i  od n a y -  
zn ah om i/szego  i  jak iegoko lw iek  innego narodu  
o byw a ti la ;  ale utraci on tę  wyższość , gdy  w ie 
rzyć  w e  w szystk im  będzie tym  doradcom, k t ó 
rzy  w szystk o  o b ie c u ją ; a n .czego  nigdy nie  
dotr .' mu;ą. “

, Margrabia L ansdow n  b y ł  także za dal-



S& m  dochodzeniem ; naganiał ministrów , i i  
przy  tey oiohczuości tflk źle postąpili, i że 
przyczynę dali do rozdyścia się jednego, bo po
wszechnego , odgłosu po całym kraju : N aga
na adm inistracji. Obstawał przy tern za przy
jęciem dodatku, a to dia tego , ażtby izba nie 
miała rąk  związanych. Nakoniec; po mianey 
przez Lorda Liverpool mowie , w którev bro
nił postępowania swoich towarzyszów i magi
s tra tu  w M anszester , dodatek do 3dressu po
dziękowania Xciu Rejentowi większością 12 5 
głosow został cdriucony.

Jz.ba N i  z s za.
Po powrocie mówcy ii.by wyższev prze- 

cz! t.-.n*» mowę Xiecia Rejenta, po czem Pan 
T iem ey  tak m ówił:

„ P .d łu g  zwyczaju, mowy Monarchów u- 
w •• ż t.;e są powszechnie za jakowąś świę. 
tość, k tórey ssę nikt nie śmie sprzeciwić; chy
b i  w t ,m  raz ie ,  gdyby izbę o co obwiniała.—; 
Nie chcę ja przełamywać tego zwyczaju; ale 
gdy sobie wspomnę, i i, ta mowa nie objąwszy 
tego wisy-tkiega, co było potrzebne, sprawia 
w nas raczey jakowąś be jaźń i pomieszanie, 
przymuszouy jestem oświadczyć się za dodat
ki *m dc adressa podziękowania. W  teraznśey- 
szćm p łożenia rzeczy obowiązkiem jest każ
dego członka Izby , aby myśif swoje Wolnie i 
szczerze objawiał. Nikt nie może czuć mo
ce e t nied >1 naszego kraju nade mnie, również 
nie-może mieć więcey odrazy do wszystkich 
antireliaiyńych i rew olucyjnych  zasad. (Słu
chajcie! Słuchajcie!) N e  chcę się da ley nad 
te i rozszerzać, ponieważ nie czas po temu: 
ale tego tvlko chcę dowieść , że jakkolwiek 
zagrażające są zaburzenia, same prz^z się pra
w a dość są mocne na ukaranie występnych 
(oklaski)i nie sądzę, ażeby religijna niewia
ra tak. wielce się rozszerzyła , jak wnoszą ; a 
podług tego, corn w tym kraju widział : po^ 
równy wał z inuemi, przekonałem się, iż na 
caiey ziemi nie ma ludu pobożnieyszego nad

angielski. Tern bardziey jeszcze temu wierzyć 
na leży , że ministrowie zapewniają, iż kościo
ły pomieścić me mogą ludzi, i że nowe sta
wiać potrzeba. Ssczególnieyszem więc z tego 
powodu zdaje mi się zdanie, i i  prawa nie są 
dość m oćhe dó przytłumienia szerzącego się 
ducha niewiary. Jeże li tak jest w istocie, go
towy jestem głosować na nowe; ale ja stale 
przekonam- jestem ; iż też same prawd prr.y 
pomocy przysięgłych dosięgną poźąd m-ga celu, 
Polityczay stan kraju fest przecięż zupełnie 
odmienny. Niechęci, albo lak mm nazywają, 
zdrada, rozszerzyły się po kraju, albo raczey 
po tych częściach, gdzie są ręko dzielnie. Przy
staję na to chętnie, iż gdyby istnie sące teratf 
prawa nie mogły przytłumić zaburzeń, p'-tCie- 
baby pomyśhć o now ych , i to bez odwłoku 
Ale mi się zdaje, iż tym prawom na mcze a  
nie brakuje; prócz ńa dobrem ich wvkonamu. 
W noszę więc , ażeby wypadki w Manszester* 
ściśle były dochodzone, i oświadczam s ę  z& 
przydatkiem do adressu. u

Lord Castleredgh sprzeciwił się wnioskom 
Pana T ie m e y , bromł postępku magistratu 
w M ansze te r , usprawiedliwiał oddalenie z u- 
rzędu Lorda Fitz- IViUiam , chwalił lud w po
wszechności, stawał jednak przy tem, że L i
nieje jakowyś śpisek, którego celem jest oba
lić r z ą d , i że gwałtownych jąć się potrzeba 
środków dla odwrócenia rew olucji.

T rw ały  spory z wielką zaciętością do go
dziny 4 tev z rana; i nazajutrz jeszcze do 5tey  
zrana. Nakoniec, ministrowie przewyższyli -•>p- 
pozycyyną stronę większością 3 8 i pr .ec i i j o  

głosom, a zatem przydadtk  do adressu od
rzucony.

W  Irlandyi uzbrojono jeszcze 3,ooo we
teranów.

Kurs wilen. na assyg.: rubel sr , 3 r. kop. 8 i ;
dukat hol. nowy r. l i , k o p .  12; s tary r. io  kop. 
96; imperyał 37 r. 3

Wolno Dumałam Ijfnaar H**zsa Kom. Cen*. Cd.— w W ilnie m Drubmrni R adaken  pism  per jo d .

O g ł o s z e n i a .
1. Expedycya gazetna Głównego Pocztam- 

tu Litewskiego  , teraz Otrzymawszy uwiadomie
nie  , ii. na m iejscu i jako dalszy ciąg  Pamię
tnika Lw owskiego, wychodzić będzie w roku 
10 2 0 tym pisrno peryodyczne pod tytułem  : 
‘ Pszczoła P Ł k a ,5 śpieszy uwiadomić tych m ia
nowicie , którzy ju z  pieniądze na prenumeratę 
Pamiętnika Lwowskiego do E xpedycyi przysłali 
o takowej' odmianie tytułu pomienionego dzie
ła  peryodyczne g o , i razem prosić o rychłe u- 
uwiadomienie ; czy na m iejscu Pamiętnika Lwo
wskiego chcą odbierać Pszczołę Polską, albo in 
ne jakie dzieło perjodeczne , czyli też mieć so
bie powrócone pieniądze ? Ktoby zaś nowo chciał 
prenumerować na Pszczołę Polską, tych się u- 
w iadam ia , i i  cena prenumeraty jest ta i sama, 
co i Pamiętnika Lwowskie g o , to jes t:  na rok 
rubli srebrnych l  o.

Miesięcznik Potocki n a / r o k  1820.

roku znowu się rozpocznie, każdy numer m aią- 
cy się wydawać co miesiąc, zawierać będzie od 
czterech do pięciu arkuszy. Cztery takie nume- 
ra składają tom jeden , do którego przyda Się 
osobny ty tu ł, i rejestr rzeczy we czterech nume
rach zawartych. Drukarnia Akademii Potoc
k ie j  dawny form at zachowa tego peryodyczne go 
pisma , dla wygody tych  , którzy już mają nu
mer a poprzednie. fVydawcy z swey strony do
łożą starania, aby czytający pismo ich poży
teczną dla siebie i przyjem ną mieli zabawę. 
Chcący to pismo utrzymywać  , prenumeratę za 
cały rok 'mają składać wtP oa ta  ncie Litewskim, 
lub też w tych kantorach, i  expedycyach pocz
towych, gdzie gazeta Kuryer Litewski prenume
rować się zwykła. Prenumerować je można w ka
żdym  czasie. C i, którym odległość micysca nie 
pozwoli wcześniej to-pismo zapisać wszystkie Hu
ntera początkowe późn ie j będą m id i sobie p rzy 
słane. Roczna prenumerata na mieysęu kosztu
je rubli srebrnych d w a , z  pocztą zaś rubli sre
brnych. 4

Pisma i listy do redakcji mogą się przesy
łać pod zapisem  do drukarni Akademii Połoc- 
kiey.

1 W ydawanie Miesięcznika Potockiego na Excerpt oświadczenia zprotokułu Sądowe*
czas przerwane, od ostatniego dniastyczrua  1820 go Grodz. P ttu PFileń. w dacie niżęy wyrąża-



n e y  zap isanego  e t  eorundem  p o d  p iec zęc ią  u r zę 
dow ą G rodz tegoż P ow ia tu  je s t w ydań-

l iu k u  ty s ią c  ośrnset dziew ię tnastego  m ca  no- 
w em bra  i 5 d n ia . P r ze d  S ą d em  G rodz. P ttu  
W H eń . s taw a iąc  obecnie W J P . D o m in ik  S zk lcn -  
n ik  A dw o ka t subselL. W  Heń. i Są d u  Git- L it t .  
W ile ń . drug iego  JJepar. o św iadczen ie  pon iższe  
w m sa ć  do pro to ku łu  p o d a ł, które tak  się w y r a 
ża: ośw iadczenie  lin ieniem  W J P a n i E lżb ie ty  K u 
likow skie) Szarnbell. w assystęncyi j e y  opiekunów  
W  W J P . H iero n im a  P ie tk iew icza  A dw oka ta  S ą 
du  Gil- J a n a . Ł o p a ty  R eg en ta  G ran . W ileń . i  
W a c ła w a  K lukow sk isgo  Pnjtin. c zy n i się w rzeczy  
n a s tę p u -y  i  o to: k ie d y  m ą ż  ża li. S ta n is ła w  K uli
kow ski S z  imb-dluti b. d. Pul zsze d ł z tego św ia
tu , n iek tó rzy  z kred y  tor ow  z a c ię li  zn a y d y w a c  
tnę m a ją c y  obligi i  z p  dpisarni ja ko b y  żajłł., to 
w ięc daje  je y  pow od  do zaw iadom ien ia  w sz fś t-  
ki~h, ze  m a y  je y  ze sz ły  Szarnbellan ja k  m e m ia ł  
za  ży c ia  ża dnego  uczestn ic tw a  z je y  fu n d u sza m i  
ta k  ones za  d łu g i jeg o  odpow iadać nie je s t obo
w ią za n ą  i debitów jeg o  n ig d y  n ie  akceptow ała  a  
z tą d  i n ie  spodzie-ba się. aby g d zieko lw iek  na  
obli g a ch  znaleśćs się m o g ły  je y  p o d p isy , b y ły  
w sza kże  zd a rze n ia  Kiedy zeszły  m a i  i.ałł. oko
liczn o śc ia m i in teresów  w ła sn ych  o toczony zm u 
sza ł żdłł- do podp isan ia  jakich  p ism  p r ze z  niego  
u ło żo n ych , ta i ł .  ju z  to p r ze z  sza cu n ek  m a łże ń 
sk iego  pokoju  j u ż  tą lęka jąc się z łeg o  z sobą  
obeyścia się , m oże czasem  p o d su n io n y  ja k i  p o d 
p isa ła  D o kum en t, o czerń jed n a k  m e pam ięta , za w 
sze w szakże  ośw iadcza , te  to pochodziłoby z  m usu  
i u n itg lm ia  nie zaś z d o b re j ku  ternu woli i d la  
tego je że lib y  sic o k a za ły  jakow e 'z podpisem  za łł  
za szłem u  Szam b. K u likow skiem u lub za  n im  s łu 
żą ce  tra n za k tit, te ze  n ic  zn a c zy ć  nie m ogą  i 
ż a li . o bow iązyw ać  n ie  są  w  s tą  nic p r z y  zarna- 
ld fe s to w a n iu  o n ych  n ią ie y sze  w -assystencyi opie
k i w a tta c h  urzędow ie  zap isu ie  się w espół z m a
n ife s tem  ośw iadczen ie . U  togo ośw iadczenia  p o d p i
sano w  pro to nule tak  E lżb ie ta  K u likow ska .

Z g o d n o  J ó z i f  Bohusz  Grodz .  P .  W .  Regent .
R oku  1819 m ca X h ra  11 dnia . N in ie js z e  

ośw iadczenie, m oże r e d a k c ja  um ieścić  w  gazec ie  
k u ry e ra  L itt . w  czeta  św iadczę

Jó ze f Nabórowski Grodz. W ileń- P isa rz .

U r. Jó ze fo w i Sędziem u G ran . P tu  R o sicn  K a 
ro low i ka p ita n o w i w oysk  poi. syn o w i R a d zew i
czom  p o zew  p r z e d  to ą d  g łó w n y  W ile ń sk i o go de
p a r ta m e n tu  z  p o w ó d ztw a  U r. A u g u s ty n a  L ew g o w -  
da  Sędziego G rodz. T e lsz . z r e fe r e n c ją  do w sze l
kich dowodow w  spraw ie  z ło ży ć  się m a ją c y c h , 
w szczegńlności oto: iż  obżał. S ęd zia  R o d ziew ic z  
w  r. jBoćS a p rila  2 9  d n ia  od ża ł. dobra B ru k a ie  
w pow iecie  o g ó ln ym  R oH eńskim  położone n a b y ł, 
od ża ł. Tabelę pre tensorow  do tych że  dóbr B r u 
ka ł p r e te n s j i  m a ją cych  obża ł p r z y ją ł ,  nato j e 
szcze  dokurhentern w roku  j 8 o 8  ap rila  2 9  d n ia  
ża ł. za b ezp ieczy ł, a zaś H rabstw o K ró tk ie  n a  sa ty -  

' s fa k c y ą  kred y to ro w  g d y  o św ia d czy li, do e x d y w i-  
z y i  n iep ra w n ie  ża ł. za p o zw a li, S ą d  E x d y w iz o r -  
sk i H rabstw o K ro zk ie  ro zdzie la ł a j  n a  ża ł. n a y -  
n iśw in n iey  pom im o  T a b e lh  1 rzeczonego  d oku 
m entu  rubli 600 k ilka d z ie s ią t w  roku  1819 m ca  
ł\bra 10 cl. zad ecyd o w a ł, w  ja k ie j  kolei p rzy d  sąd  
G łów ny L ite w sk o -W ile ń .  2go dep a rta m en tu  a p - 
p e lla c y ą  żał. z a ło ż y ł , w  sku tek czego ża l. de la tor  
p r ie d  są d  g łó w n y  D i  leń. 2 go  dep a rta m en tu  p r z e -  
chodzi po  u d z ia ł spraw iedliw ości, o skasśow anie  
dekretu  e x i y w i z y i  K ro zk ie y  ja k o  w kt. te g o ry  i za ł. 
pom im o dow odu fe ro w a n e  g o , o bhższość do dow odu  
o uw oln ien ie  od n ie w in n e j p ro ze k u c y i , o p o w ro t 
expensuw  p ra w n ych  i tego są d zen ia  co ti spraw ie  
d o w iedzionym  będzie. D a t 1819 r .S b ra  2 8  d m a .  

N a  pozew  sądu  G łów nego  2go d ep a rta m en tu . 
R o ku  1819 m ca óbrajbo d n ia  W a ż n y  i ' tu  'lelsz*  

św iadczę , iż  kop ią  tego p o zw u  z au ten tyk iem  zg o -  
1 d n ą  w  spraw ie W J P .  A ugusta  LeW gow da sę

dziego  g ro d z . T d s z .  oczew isto w  ręce J t f .  Jo ze 
fo w i  Sędziem u  g ra n . P tu . R osień . K aro lo w i ka p i
tanow i w oysk  p o lsk ich  R o d ziew iczo m  we dw orze  
k ro zk im  z  o z n a jm ie n ie m  o ro zpraw ie  przed, sąd  
g łó w n y  L ite w sk o -W ile ń . :igo d ep a rta m en tu  p o d a 
łem . D a t u t supra .

J e r z y  R u za ń sk i W o ź n y  T tu  1 f is z .   ̂
R o ku  1819 m ca p a źd z ie rn ik a  3o d . p r ze d  a k ta m i 

Z ie m . P tu  R osień . z n a jd u ją c  Się obecnie w a żn y  
r clący a podanego p o z w u  u r z ę d u  w  m e ze zn a ł. P i z y -  
ją łe tn  Teodor d u szk iew icz R eg en t Z ie m  P tu  R o s ,

1. O d !C i i i t e ta  Pow'-ttu-TVs'-.ew. W  sku 
tek  N a jw y ż s z e j  w oli za lecen ia  w o jsk o  w  P cie  
T elszew . ko n systu ja ce  o p a try w a ć  się  o d tą d  bę- 
d z  s co do o p a łu , św iec i  s łom y p z e z p o d ra d -  
c zy k a , z tą d  w yp a d a  z  u p f  Z w ierzch n o śc i n a z n a 
c z y ć  L ic y ta c ją  [k to ta  n a zn a c za  się) i  odbyw ać  
się l ę d z ie  w m ie śc ie  p o w ia to w ym  T e ts za c h  w K o 
m ite c ie  te g o ż  P tu  w te rm in a c h  ' 7, 10 i  i 5 ja -  
ń u a ry i a p r z e ta r g i  k o le jn o  16, 17 i  o s ta te 
c z n y ' 21 teg o ż jo n u  a ry  i ro ku  n astępnego  18 2 0 .  
D n ia  6 x bra  18*9 r .

Z a stęp ca  M a rsza łka  P reze s  G fo d t .  T e lsz. 
P r e z y d e n t K  m iłe tu  b ta n ie in c z . S ę d z ia  Z ie m .  
C ił .  O p iek i D w o r s o ń s k ie j  i K o m ite tu  P tu  T e ls z

T a d eu sz  M llw id .

1 W  h a n d lu  D y d o m  IT cyssa  n a  u licy  W ie l
k ie j ,  w K a r d y n a l i i , z n a jd u ją  się sa lcesony w ło 
skie św ie że , w g a tu n k u  n a jle p s z y m .

2 J e że li k to  z  k red y to ro w  do m a ssy  G r a fó w  
O g iń sk ich , m d lą c y  n i ekw es J o n o w a n ą  pri te n sy ą , 
lokow aną , n a  o b lig a c ja c h  skarbow ych, ż y c z y  zro 
bić u k ła d  d la  zb yc ia  o n ey  za  go tow e p ie n ią d ze , 
kłóre  n a ty c h m ia s t w y lic zo n e  byd z m a ją  •, m oże  
się zg ło s ić  w ty m  in te re s ie  do n i ż e j  p o d p isa 
nego  w  (P iln ie .

Jó ze f. K opsch.

S ta tu tu  W . X . Ii. naklądem  T o w a rz y 
stwa Typograficz.negoprzedru kow anego,cena  
jednego exem plarza , dla b iorących naym niey  
2 0  e x e m p la r z y  , in  c ru d o , jest, rubli 2 kop. 
2 5 s rebrem .

O głasza, się po r a z  d ru g i 1 t r u c i .
2 IP ed le  U ka zu  Jego T m p era to rsk iey  M ości 

S am ow ia d n ą ceg o  ca łą  R o ssy ą  ctc. d c . etc.

N o w e  D  i e ł  a.

w  X i ę g a r n i  X i ę i y  P i j a ró w  u A le xan dra  
Ż ó łk ow sk ie go  są następne dz ie ła do pr ze dani a .  
K a l e n d a r z  ścienny n a  r.  1820 .  • m p .  10
K a l e n d a r z  gospodarski  n a  to k  1 8 2 0  kop. 10 
H is to ry i  g r e c k i e j  (zbiór krótki) od j e y  p o c z ą t 

ku aż  do z a m ie n ie n ia  G re cy i  w  p r o w i n 
c j ą  r z y m s k ą  ; p r z e z  Go lds zm yta  p o  a n g i e l 
sku n a p i s a n y ,  a p o d łu g  \ 2 t ey  e d y c j i  p r z z e  
V- D„ Musset  Po tk a j  a  na  f r a c u z k i  j ę z y k  
p r z e ł o ż o n y  j d z ie ło  to w  A ng l i i  i J r a n c y i  
dla  szkół  i p e n s y y  p rze zn ac zo ne  , t ł u m a czy ł  
z  f rancuzkiego  X.. M .  Olszewski ,  in  8o j , -  

to m y  (z 5 6 c i ą p o p i e r s i a m i  s ła w n ie j s z y c h  mę
żów) w W i l n i e  18 1 9  • • • kcp.  7  5

K a z a n i e  n iedz ie lne  X .  F.  Godlewskiego,  m  8 vo  
4 tom y  w W i l n i e  1 8 1 9  rub. z krp.  ;,0 

K a z a n i e  świą teczn e  X .  F. Godlewskiego  in 8vo 
w W i l n i e  z  8  i  9  7 J


